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S erdeczne podziękow anie sk ładam  Z A R ZĄ D O W I BANKU S P Ó Ł ­
D ZIELC ZE G O  w BĘDZINIE za zorganizow anie działu prem jow anych 
oszczędności, zaw dzięczając czem u w y g r a łe m  p rsm ję  500 Zł.

W szystkim  więc radzę, aby swoje oszczędności w płacali do  b an ­
ku na książeczki o s z c z ę d n o ś c i o w e ,  g d y ż  w ołacając złotego tygodn io ­
wo, m ożna co pół roku  o trzym ać prem ję 500 zł. Zaoszczędzając zł. 780 
otrzym uje się 100 zł. oprócz w ygranej.

W ygrane 500 zł. otrzym ałem  z banku dnia 22 kw ietnia 1929 r.

BLIMA GUTMAN,
Będzin, ul. C zelad zk a  10.

Pacyfiści niemieccy w Warszawie
o m ożliw ości wojny polsko-niem ieckiej.

WARSZAWA, 25. 4. W auli u 
niwersytetu warszawskiego odbyła 
się wczoraj wieczorem przy bardzo 
licznym udzise publiczności konfe­
rencja na temat »Możliwość woiny 
poisko niemiecKiej«, w której wzięli 
udział jako mówcy pp. Thugutt, b. 
generał pruski Śchoenaich, poseł 
socjalistyczny do Reichstagu Fal- 
kenbe.g i poseł Łypacewicz.

Pierwszy zabrał głos p. Thugutt, 
który oświadczył, że sprawa stosun­
ków polsko-niemieckich nie powin­
na być w Polsce pomijana milczę 
niem, zwłaszcza, że jest ona w 
Niemczecn stale omawiana i to 
często z wrogiego dla Polski punktu 
wiozenia.

Następnie zabrał głos b. generał

pruski Śchoenaich, który wskazał 
na okropności wojny nowoczesnej. 
P. Śchoenaich nie wierzy w bliskie 
niebezpieczeństwo wojny, natomiast 
obawia się skutków gwałtownych 
starć gospodarczych.

Trzeci zabrał głos poseł Falken- 
berg, który scharakteryzował sze­
reg trudności natury gospodarczej 
i społecznej, przeciwstawiających 
się zrealizowaniu porozumienia po­
między obu narodami.

Wreszcie przemawiał poseł Ł y­
pacewicz, który uzasadniał niemo­
żliwość wojny pomiędzy wielkieml 
państwami i nawoływał do wytę­
żonej pracy (nad usuwaniem przy­
czyn, wywołujących konfiiKty.

Wymordowanie rodziny 
Jest najcięższą krzywdą osobistą

S ąd  apelacyjny zmniejszy! W ojciechowskiem u karę z  10
na 5 lat więzienia.

kie cechy najłagodniejszego arty­
kułu kodeksu karnego dla spraw o 
rozmyślne zabójstwo — art. 458 
cz. 1 k. k., przewidującego dużo niż­
sze kary, niż art. 445 k. k. (zwykłe 
zabójstwo, z którego go skazano.

Proces trwał od godziny 1 do 8 
wieczorem. Przesłuchano szereg 
świadków, którzy do sprawy nie 
wnieśli nic nowego.

O godzinie 8 m. 20 sąd ogłosił 
wyrok, zmniejszając karę Wojcie­
chowskiemu z 10 lat ciężkiego wię­
zienia do 5 lat więzienia z zalicze­
niem 1 roku aresztu prewencyjnego.

Przez cały czas procesu obecni 
byli na sali korespondenci pism ro­
syjskich.

Po ogłoszeniu wyroku, sensację 
wywołało oświadczenie jakiejś mło­
dej niewiasty, której Wojciechowski 
tak przypadł do gustu, iż prosiła 
rodziców jego, ażeby ją zapoznali z 
synem, gdyż chce ona ona oddać 
mu swą rękę.

Bank Rzeszy podniósł stopą 
dyskontową.

BERLIN, 25. 4 (wł). Bank Rze­
szy p o d n i ó s ł  stopę d yskon i ową 
-* 6 i pół na 7, i pól Proc.

WARSZAWA, 25. 4.. W wydzia e 
111 im karnym warszawskiego sądu 
ąpe acyjnego rozpoczęto dziś pro­
ces Jerzego Wojciechowskiego, sk a ­
zanego przez pierwszą instancję na 
10 :at ciężkiego więzienia za za 
mach na radcę poselstwa sowieckie 
go w Warszawie p. Lizarewa.

Ob. ona odwołała się do drugiej 
instancji, wnosząc o złagodzenie 
kary, gdyż oskarżony zamachowiec 
działał z pobutek ideowych, spro 
wokowany krecią robotą emisarja 
szy emigrantów rosyjskich na tere­
nie Polski.

Wedle danych przewodu pier­
wszej instancji istotnie Wojciechow­
ski, jako znany działacz emigracyj­
ny, był przedmiotem zakusów ze 
struny płatnych prowokatorów bo l­
szewickich, którzy chcieli np. wy­
słać go do Rosji w celu rzekomego 
dokonania zamachu bombowego ua 
gmach rady rewolucyjnej w Moskwie.

Oskarżony, zeznając nikczemne 
metody bolszewickich funkcjonarju- 
6xów, miat dostateczne powody do 
wzburzenia psychicznego, wywoła­
nego ciężką krzywdą osobistą, za 
Jaką bezsprzecznie poczytywać na­
leży wymordowanie komuś rodziny.

Tera samem zachodzą tu wszel-

Tryumfy jeźdźców polskich.
NICEA, 24 4, (wł.) W piątym dniu 

zawodów konnych o puhar armji 
francuskiej płk. Rómmel zdobył 4 
miejsce, por. Starnawski 6 i rtm 
Królikiewicz 11 miejsce.

Wczoraj jeźdźcy p o l s c y  przyj­
mowani byli przez oficerów mary­
narki angielsktej na pancerniku oraz 
przez batalion strzelców alpejskich.

Wstrząsająca scena w oknie 2 piątra.
Bezbronna kobieta w rękach warjata.

KRAKÓW, 25 4. Wczoraj wie­
czorem w domu przy ul. Krowoder­
skiej 15 rozegrała się nie zwykła 
scena.

Przechodnie zauważyli w oknie 
2 go piętra młodą kobietę, wołającą 
o pomoc. Policja udała się na gó 
rę, zastała jednak drzwi mieszkania 
zamknięte. Kobieta krzyczała dalej i 
wołała, że jeżeli drzwi nie wyrąbią, 
rzuci się na bruk, gdyż jakiś męż­
czyzna chce ją zamordować.

Dopiero straż pożarna, która po 
linach dostała się przez okno do 
mieszkanie,przyszła z pomocą zroz 
paczonej kobiecie.

Okazało się, że jest to 24 letnia 
mężatka Paulina Skrzyńska, która

przybyła w odwiedziny do właści 
cielki domu Nowickiej, ale nie za­
stała jej w domu.

Na Skrzyńską rzucił się w przy­
stępie nagłego szału 50 letni syn 
Nowickiej Nowickiego zastano ro 
zebranego i z trudnością nałożone 
mu kaftan bezpieczeństwa.

Mr u a  Nowickiego, kióranastep 
nie noueszła. oświadczyła, że svn 
jej je.-i od dłuższego czasu umysło­
wo chory, wobec czego prze,v;ez:o- 
no go do szpitala dla obłąkanych.

Skrzyńską odwieziono do szpi­
tala, gdyż jest w 8 ym miesiącu 
ciąży. Do późnego wieczora gro­
madziły się przed domem tłumy 
publiczności.

TrucBciele solą  bydlęcą.
Dwaj oszu ści zarobili kilkaset tysięcy złotych i dwa

lata w ięzienia.
ŁÓDŹ, 25. 4. Ostatnio na lereme 

województwa łódzkiego zanotowano 
kilkadziedziąt wypadków zatrucia 
8pożytemi potrawami.

Przeprowadzone przez władze 
dochodzenie wykazało, że jakieś 
zbrodnicze ręce puściły na rynek 
sól bydlęcą, sprzedawaną jako sól 
jadalną.

Policji udało się wykryć zbrod­
niczych oszustów w osobach S a lo ­
mona Rajchera, kupca z Konina i 
jego brata Bera ze Słupcy.

Wczoraj obaj stanęii przed kall- 
8kiem sądem okręgowym na sesji

wyjazdowej w Koninie. Podczas r 
prawy ujawniono, że fałszerze kuo.i 
wad sól bydlęcą, kterą po zmiele 
niu i przesianiu przez sito sprzeda 
wali jako sól jadalną.

Po tej operacji zarabiali na kilo 
gramie soli 50 groszy i zdobyli « 
ten sposób kilkaset tysięcy złotych.

Sąd po przeprowadzeniu rozpra 
wy skazał pomysłowych wspólników 
na grzywnę w wysokości 50.000 zł. 
z zamianą na dwuletnie więzienie.

Ponieważ kupcy grzywny rve 
złożyli, dokonano natychmiastowy 
ich aresztowania.

Na odsłonięcie pomnika 
Mickiewicza.

WARSZAWA, 25. 4. (wł.) Na 
odsłonięcie pomnika Mickiewicza 
wyjeżdża do Paryża z ramienia rzą­
du polskiego p. minister sprawiedli­
wości Car.

Drugi urząd skarbowy
w Sosnow cu .

WARSZAWA, 25. 4. (wł.). Mi- 
nlsterjum akarbu zdecydowało za 
łożyć w Sosnowcu drugi urząd 
skarbowy.

Dziś chłodniej,
deszcz, a m ożliwie też... śn ieg

Na dziś zachmurzenie zmienne 
z opadami zwłaszcza na wschodzie 
kraju (deszcz, miejscami ś n i e g ) .  
Chłodniej, umiarkowane, miejscami 
silniejsze wiatry północnorząchod- 
qte

Zjazd episkopatu polskiego
w Poznaniu, 

z udziałem 40 biskupów z całej 
Rzeczypospolitej.

POZNAN, 25. 4. W niedzielę 28 
bm. rozpocznie się w Poznaniu zjazd 
episkopatu polskiego, w którym weź­
mie udział około 40 biskupów z ks. 
prymasem Hlondem, ks. nuncjuszem 
Marmaggim i kardynałem Kakow 
skim na czele.

Ceny masła i jaj.
WARSZAWA, 25.4. Związek spć 

dzielni mleczarskich i jajczarsk 
Warszawa, Wilno, Lublin, Łódź - 
notuje w hurcie, aż do odwołania:

Masło mleczarskie ! gaf. zł. 5.40— 
5.80 za klg; II gaf. zł. 5—5.50 za kg.

Dowozy z każdym dniem zwięk­
szają się i po pokryciu zapotrzebo­
wania wewnętrznego pozostają znacz 
ne ilości na eksport. Konieczne jest 
wobec tego zwrócenie uwagi na wy'' 
rób masła.
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J. B. M.
Nowa placówka naukowa

w W arszaw ie .
W A R SZA W A , 25. 4. W ostat­

nich dniach ro zp o czą ł sw e  prace  
za ło żo n y  przy u n iw ersytecie w ar­
szaw sk im  instytut badania m ózgów .

Jest to trzeci na św ie c ie  teg o  
rodzaju instytut. M ieści s ię  przy za ­
k ład zie  h istologji.

K ierow nikiem  instytutu jest zn a­
kom ity sp ecja lista , dr. R ose.

Na górze Athos 
będzie proklamowane

połączenie kościołów
anglikańskiego i prawosławnego,
W A R SZ A W A , 25. 4. P raw o­

sław n a prasa k o ście ln a  podaje, ż e  
rokow ania m iędzy przedstaw icielam i 
k o śc io ła  an g lik a ń sk ieg o  i w sc h o d ­
n ieg o  w  spraw ie p o łączen ia  obu  
k o śc io łó w  dob iegają  końca.

U roczysta  proklam acja teg o  p o ­
łączen ia  nastąpi p raw dopodobn ie  
w maju lub czerw cu b. r. w  c z a s ie  
sob oru  p ra w o sła w n eg o  na gó rze  
A thos.

Wiedeński złodziej miljonów 
schował się  we Lwowie

w hotelu „Pod trzema murzynami".
LW ÓW , 25. 4. P rzed kilku dnia­

mi p ism a w ied eń sk ie  d o n io s ły , ż e  
w ielki kupiec tow arów  w łók ien n i­
czych  L eop old  S tra u ss d o k o n a ł o -  
szu stw  na su m ę m i.jona szy lin g ó w  
l z b ieg ł za  gran icę. P olicja  w iedeń­
sk a  ro zesła ła  za  zb ieg łym  listy  
g o ń cze .

Na z a sa d z ie  tak iego  listu  policja  
lw ow sk a  u ięła w czoraj o szu sta  w  
hotelu » > o d  trzem a m urzynam i«  
przy ul. K rakowskiej.

S tra u ss  prow aeził o ży w io n y  h an ­
del z zagran icą  i m iał rów nież przed- 
s t swiclel i  w P o lsce .

Katastrota lotnicza 
pod Lwowem.

Samolot strzaskany, pilot ranny.
L W Ó W ,  25. 4. W czoraj z  lo tn isk a  

w o jsk o w eg o  w S k n iło w ie  pod  L w o ­
wem  w ylecia ł d o  W arszaw y sa m o ­
lot. w iozący  dwu oficerów  sztabu  
g łó w n eg o . Aparat prow adził por. 
pilot D ziew ulski.

G dy sa m o lo t, szybując nad Ja - 
i w orow em  zn a laz ł s ię  na w y so k o śc i  

400 m etrów p o czą ł n a g le  g w a łtow n ie  
opadać. M im o w ysiłk ów  pilota runął 
na ziem ię, u legając zupełnem u strza ­
skaniu.

Por. D ziew ulsk i d oznał pow ażnych  
obrażeń, obaj o ficerow ie w y sz li z  
w ypadku bez szw anku.

Por. D z iew u lsk ieg o  p rzew iezion o  
d o  szp ita la  w e L w ow ie , aparat prze­
transportow ano na lo tn isk o  w S k n i­
łow ie.

Krwawy czyn szaleńca.
P o d c z a s  k łó tn i z e  s z w a g r e m

poranił ciężko własną żonę.
W A R SZA W A , 25. 4. P om ięd zy  

L eonem  S tan iaszk iem  a je g o  sz w a ­
grem  Janem N ow ackim , m ieszk a ń ­
cam i w si S tare  B udy w  p ow iec ie  
b łońskim , w ynikł z a ż a r t y  s p ó r  
o  ziem ię.

P od n iecon y  kłótnią S ta n ia szek  
wyjął z  k ieszen i rew olw er i w y ce­
lo w a ł d o  szw agra. W idząc to  żo n a  
S ta n ia szk a , krzyknęła:

— N ie  strzelaj, co  rob isz  i w ła s-  
nem cia łem  z a s ło n iła  brata.

S ta n ia szek  nie zw raca ł na n ić  
uw agi i strzelił trzy razy d o  s z w a ­
gra. N ow ackiem u n ic nie zrobił —  
natom iast zranił c iężk o  w ła sn ą  żonę.

K obietę w agonji p rzew iezion o  
do szpitala. S ta n ia szk a  aresztow ano.

Dziesięciolecie pracy rządów Rzeczypospolitej.
Wyniki tej pracy zobaczymy na wystawie poznańskiej.

Poznań, 24 kwietnia.

Rzeczą jest zrozumiałą, że Ministerjuin reform rolnych eksponaty dauzą pojęcie o ho
na powszechnej wystawie kra- zapomocą map, wykresów i dowli różnych rośiin i warzyw, 
jowej, która ma być odzwier- modeli zobrazuje głównie spra- oraz o hodowli inwentarza do- 
ęiedleniem całego naszego do- wę przebudowy ustroju rolnego mowego. W celach propagandy 
robku z pierwszego 10 lecia i ulepszenia poziomu gospo- wystawione b ę d ę , narzędzia ł 
odzyskanej niepodległości, — darstw rolnych. maszyny rolnicze,
nie może zabraknąć i rządu Ministerjum sprawiedliwości Udział ministerjuin wyznań
Rzeczypospolitej, któremu z na- przedstawi całokształt działał- religijnych i oświecenia publicz* 
tury rzeczy przypadła rola naj- ności władz sądowych i pro- nego wyrazi się w lOstnie przed-
poważniejszego wystawcy. kuratorskich z uwzględnieniem stawienia szeregu zagadnień,

Wystawa rządowa znajdzie hygjeny, lecznictwa i szpitalni- związanych ze szkolnictwem 
pomieszczenie w ogromnym ctwa więziennego, oraz działał- różnych stopni, oraz oświatą 
gmachu, który po wystawie ności oświatowej i moralnej pozaszkolną. Zobrazowane bę- 
służyć będzie celom uniwersy- wśród więźniów. dzie również szkolnictwo za-
teckim. Ministerja: rolnictwa, Ministerjum spraw wewnetrz- wodowe i wychowanie mfo*
komunikacji, oraz poczt i tele- nych zajmie się wszelkiemi za- dzieży.
grafów wystąpią w osobnych gadnieniami administracji pań- C o  wystawi ministerjuin
okazałych pawilonach. Bliższe stwa, organizacji i działalności poczt i telegrafów -  brak do- 
szczegóły tej wystawy rządo- samorządów, następnie zohra- tąd bliższych wiadomości, 
wei chcąc pozostać w ramach żuje rozwój prasy w Polsce, Cała wystawa rządowa oę-
jedne^o artykułu, podać można życie mniejszości narodowych, dzie jednym z najciekawszych 
jedynie tylko w najogólniejszym sprawę bezpieczeństwa publicz- działów poznańskiej P. w. rv, 
zarysie. nego, obronę pogranicza, . słu- Kto będzie umiał patrzeć, od-

A więc ministerjum komu- żbę na rzecz zdrowia publicz- niesie z niej wielki pożytek, 
nikacji da obraz wysiłków tech- nego itd. poznając gruntownie Po lską
nicznych i finansowych przy Ministerjum skarbu poda jej bogactwa naturalne, życie 
odbudowie zniszczonych linij i ogólne wiadomości o Polsce, obywateli, sposob rządzenia 
obiektów kolejowych, rozwoju następnie zobrazuje administra- państwem, a przedewszystkiem 
stanu posiadania kolei państwo- cję skarbową ze specjalnem działalność poszczegomych mi- 
wych, postępu w dziedzinie ko- uwzględnieniem banków pań- nisterjów w ciągu pierwszego 
lejnictwa i lotnictwa, oraz dzia- stwowych, monopoli i mennicy 10 lecia. . . .

państwowej. Przedstawiona bę- Dokłada się już od d*uź­
dzie również działalność poczt, szego czasu starań, aby ta 
kasy oszczędności. wystawa rządowa stanęła na

Ministerjum rolnictwa przed- poziomie, odpowiadającym god- 
stawi całokształt szkolnictwa ności naszego 30 milionowego

państwa. W a s z .

(W rażenia P. d e L a sz io  z  audjencji prywatnej u O jca S w .)

łalności humanitarnej i kultu­
ralnej.

Ministerjum spraw zagra­
nicznych przedstawi plan sw o­
jej organizacji, oraz w specjał- ------- ,-----
nych eksponatach pewnego ro- l u d c w o  rolniczego, a specjalne
dzaju sprawozdanie z działał- ___
ności w dziedzinie polityki za- l i i  J t \  fU | 1
granicznej za u iegłe dziesię- U W  1 1  ii I  it m Jr%  i  i a a «

łn0J ^ ^ Z mbaf Zy1 a ? dMrtsTwo W yiazd p ap ieża  p o z a  g ran ice  Stalji nie iest p r a w d o p o d o b .  
^ k “ s ^ o i ^ o b ^  n y . —  W spom nien ia  o  O x fo rd z ie .-A u d ie n c ia  w W atykanie-

1 . ,1 , f . • r-v j _  1 __________________  —_____„ i r ^ ł n / i i  ł i  S u *
mi zagranicą.

Program ministerjum spraw 
wojskowych obejmuje urządze­
nie sali honorowej (wspólnie z 
M. S. Z.), działu wojskowych 
pamiątek historycznych, działu 
marynarki wojennej i muzeum 
przemysłu wojennego.

Ministerjum pracy i opieki 
społecznej przedstawi zapom o­
cą wykresów, map, broszur i 
plakatów dane cyfrowe, doty­
czące organizacji władz i or­
ganów opieki społecznej i t. p.
Pozatem przedstawione będą 
graficznie sprawy: bezrobocia, 
emigracji, ubezpieczeń, hygjeny 
i bezpieczeństwa pracy.

W dalszym ciągu wystawy 
rządowej ministerjum przemy­
słu i handlu przedstawi według 
działów całokształt swej dzia­
łalności oraz zobrazuje obecny 
stan przemysłu, stosunki han­
dlowe wewnątrz kraju i zagra­
nicą i poda wszelkie dane, do­
tyczące górnictwa, hutnictwa i 
naszych bogactw mineralnych.

Specjalnie bogaty i intere­
sujący będzie m. i. dział mor­
ski, dotyczący administracji 
wybrzeża, działalności „żeglugi 
polskiej", szkoły morskiej w 
Tczewie i urzędu rybackiego 
w Gdyni. Liga morska i rzecz­
na wyświetli szereg fiimów 
propagandowych, obrazujących 
życie i czynności marynarza

W szystk ie  kraje katolickie s p o ­
dziew ają s ię  otrzym ać upragnioną  
w ia d o m o ść  o  przyjeździe O jca S w . 
teraz, g d y  zaw arły  układ m iedzy  
W atykanem  a K wirynałem  zw raca  
paoieżom  w o ln o ść  ruchów , którą sa  
mi ogran iczyli od  lat 60 ciu. Tak 
w ięc, przy ob ecn ych  u d ogod n ien iach  
i technice podróży, która jest raczej 
w ygod n ą  i przyjem ną, tu i tam, w  
wielu krajach katolickich  łu d zon o  
s ię  nadzieją, iż  wierni będą m ogli 
pow itać g o d n ie  i kornie g ło w ę  ka­
tolicyzm u.

G dym  czek a ł wraz z ojcem  (słyn  
ny m alarz F ilip  de L a sz lo , przyp. 
red.) w sa lon ach  W atykanu na znak  
udania s ię  d o  pryw atnych aparta­
m entów  Jego Ś w ią to b liw o śc i, p o s ta ­
w iłem  zap ytan ie w tej kw estii z n a ­
nemu mi w yższem u dygnitarzow i 
w atykańskiem u. O św ia d c z y ł mi w 
odpow iedzi, iż podróż O jca S w  po • 
za gran ice llalji jest w y so ce  niepraw  
dopodobn a, a to ze  w zględu  na kom  
plikacje, jakie m o g ły b y  w y w o ła ć  w 
krajach kato lick ich  kw estia p ier­
w szeń stw a  odw iedzin , prócz innych  
kw estyj ubocznych , stąd  w ynikają­
cych.

W trakcie ła sk aw ie  udzielonej 
nam audjencji O jciec S w . wyraził 
sw ą  rad ość  z  pow odu napływ u d e ­
p esz  gratulacyjnych i adresów  ze  
w szystk ich  krańców  św iata.

W rozm ow ie ojciec  mój poruszył 
kw estję portretu Jego Ś w ią to b liw o ­
śc i, k ióry n am alow ał dla biblioteki 
w O xfordzie. Portret fen znajduje s ię  
ob ecn ie  na w ystaw ie d z ie ł ojca m e­
g o  w Paryżu.

»B ardzo m iłe wsjx>mnienia w ią ­
żą m nie z O xfordem , rzek ł papież, 
lubię atm osferę m ło d o śc i 1 szczerej 

. î eaołiOścL tUóro gagułę wJtOLtfed^

l i sku wiedzy,  ł ą c z ą  s i ę  o n e  i h a r ­
m on izu ją  d o s k o n a l e  z  p o w a g ą  wie< 
ku i t radycj i  u o s o b i o n y c h  w s ę d z i ­
wych  i p i ękn yc h  g m a c h a c h .  Oxlorrf 
j es t  p ię kne m  mias tem«.

T u  Ojc iec  Sw .  z a m y ś l i ł  s ię  n9 
chwilę i, z a t r z y m a w s z y  w z r o k  na 
p ó ł k a c h  u g i n a j ą c y c h  s ię  p o d  c i ę ż a ­
rem k s i ą g ,  n a w i ą z a ł  r o z m o w ę  do  
tematu,  który G o  z a w s z e  in teres j w a ł .

» L e o n a r d o  d a  Vinci  b y ł  t e day tn  
z na jw ę k sz y c h  ge n iu sz y  ś w ia ia ,  p rze  
d e w s z y3ikiern dzięki  w i e lo s t ro n n o ś c i  
swej  wiedzy  i z a in te re so w ań .  D o  
wieiu jeg o  z a s ł u g  na l eży  za l iczyć i 
tę, iż był  on  p io ru nem  wiedzy i t ech 
niki lotniczej.  Już przed  wielu w 'e k a -  
mi o d k r y ł  o n ,  iż t a jemnica  o p n o -  
w an ia  p owie t rz a  p o l e g a  nie na  t>u- 
d ow ie  m a s z y n  lżejszych lecz c i ę ż ­
sz y c h  o d  powie trza,  t. j na  b u dow ie  
m asz yn ,  k tóre  u t r zym yw a ły by  s ę w 
powie trzu dzięki  w ł a s n i j  s i le  r o z p ę ­
dowej .  Do  te go  w n io s k u  d o p r o w a ­
dz i ło  g o  b a d a n i e  lolu p t aków «

Ojc iec  moj  przeds ta wi ł  P a p i e ż o '  
.Vi s z k ic  d o  ob ra zu  z a m ó w i o n e g o  
przez  króla Eg ip tu ,  Fu nd a .  P a p ie ż  
z a in t e r e s o w a ł  s ię  sz k i c e m  i zauwa* 
ż y ł :

»Król  F u a d  jest b a r d z o  z d o ln y m  
cz łowiekiem, m o ż n a  po d z iw iać  zw ła ­
s z c z a  jego  z d ol nośc i  l ingwis tyczne ,  
j ęzykiem w ło s k im  w ł a d a  jak  u r od zo  
ny Wioch«.

Ojc iec  S w .  mówi z w o ln a ,  p o  fran­
cusku ,  g ł o s e m  pr z y t ł u m io n y m  nieco. 
Ż e g n a j ą c  s ię  z nami ,  P . u s  XI p o d a ł  
n a m  do  u c a ł o w a n i a  p i e r śc ień  a p o ­
stol ski .

W atykan rob i  g łęb o k ie  wrażenie  
na każdym , kto wstę pu ję  w tego  
progi. Tradycje w i e k ó w  ś n i ą  p o d  
sk lep ien iem  tych gm ach ów .
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Zły znak.
Z posiedzenia kieleckiej rady miejskiej.

Gdy w replice swej prezydent 
Getiel zauważył, że  ostatnie posie­
dzenie rady miejskiej odbywa się  
pod złym znakiem, g ło s  z galerii 
dopowiedział: »To pytanie, dla ko- 
got* Właśnie. Z tego, co się  s ły sz a ­
ło  w czasie poniedziałkowych obrad, 
wywnioskować trudno, kogo doty­
czy ów »zły znak*.

Ścierały się  bowiem dwie siły  
reprezentowane przez przesa rady 
p. M assalskiego z jednej, a p. Gettla 
z drugiej strony. Z obu stron pada­
ły  ważkie pociski. Prezes M assalski 
zgoła wyraźnie krytykował rządy 
prezydenta, potępiał jego nielojal 
ność względem rady, dem agogię i 
łeroiyzowunie rady obstalunkową 
galerją. Sekundowali mu radni: L e­
wi. Zasucha, Kubecki, Wiślicki. Jeno 
centrum milczało. Prez. Gettel o d ­
parowywał ataki sam, wspierany 
przez galerię.

Na galerji bowiem znajdował się  
punkt ciężkości. Do niej przemawia­
li mówcy i ula niej wyłącznie. Ga- 
lerja biła brawa. Jak w teatrze, albo 
podczas zawodów sportowych.

I to właśnie było niepoważne, 
nawet przykre, bo na galerji zasiedli 
bezrobotni. Przyszli, by zaobserw o­
wać troskę ojców miasta o ich nę- 
dzarny byt. Znaleźli co  innego: 
kłótnie. Tern głodu się  nie zasp o­
koi — można jeno rozdrażnić i roz­
goryczyć Tak s ię  też stało. Galerja 
brała żywy udział w obradach., ona 
decydowała o  chwilowym sukcesie  
tej czy drugiej strony. B oże broń, 
nikt z mówców nie chciał s ię  zdra­
dzić, że popisy jego są publiczne, 
aie czuć to było, czuła to i galerja 
i dawała g łośny wyraz swemu obu­
rzeniu.

Zły znak. O czywiście: prezes ra­
dzi magistratowi ustąpić, prezydent 
to sam o radzi prezesowi. Galerja 
Jednemu i drugiemu.

Jak taki stan rzeczy uzgodnić, 
gdy prezes rady odżegnywa się od  
współpracy z prezydentem i odwrot 
nie? Może przyszłe posiedzenie za­
gadnienie to rozwiąże, bo podobno 
(galerja mówi) wpłynął wniosek w y ­
rażenia voum  nieufności.

Tak czy inaczej obecny stan rze­
czy dłużej trwać nie może. Nie w o l­
no tracić czasu na bezcelowe k łót­
nie, gdy deficyt miasta sięga  prze­
szło  800 tysięcy zł., gdy się  jest o- 
barczonym troską o byt kilkuset 
bezrobotnych. Trzeba się skupić w 
pracy wydatnej, szukać źródeł po­
krycia długów i zaspokoić głód rzesz 
bezrobotnych.

Rozpatrywano tę ostatnią w ła ś­
nie bolączkę, którą złagodzić winny 
dwa wnioski magistratu: budowa 
kolei Kielce— Mędrzechów i budo

wa ulicy obwodowej. Magistrat sta ­
wiał w obu wypadkach wniosek  
by działać bezwłocznie, rada zaś 
uważała pośpiech za niewskazany, 
wychodząc z założenia, że prace 
nie mogą być wykonywane bez u- 
przedniego przygotowania. Celem ra­
cjonalnego wydatkowania sum, na­
leży pow ołać specjalną komisję, 
któraby w ciągu m iesiąca opracow a­
ła plan.

Prezydent Gettel natomiast na­
kazał konieczność bezw łocznego za­
trudnienia bezrobotnych przy budo­
wie ulicy obwodowej. T o właśnie  
prezes M assalski nazwał terroryzo­
waniem rady i stawianiem jej w o­
bec faktów dokonanych, nieprzemy­
ślanych dostatecznie i przez to 
szkodliwych. (Galerja manifestowała 
na rzecz prezydenta). W rezultacie 
przeszedł wniosek rady.

Z przystąpieniem do tymcz. ko­
mitetu budowy kolei Kielce —  M ę­
drzechów z  dotacją 12.000 zł. k ło ­
potu było wiele. Przy tej okazji n a ­
opowiadano sob ie dużo przykrych 
grzeczności wzajemnie, powtórzono 
wszystkie kursujące plotki po m ie­
ście  na temat radnego Lewiego, 
W gajskiego i p. Gettla, przy tej o- 
kazji radny Wsucha palnął mówkę 
na temat uprzykszania życia oby­
wateli, ośw iadczył solennie, że jest 
obecnie w »s'ztamie« z żydami i 
zebrał liczne oklaski.

Realnym wynikiem będzie jed­
nak przystąpienie do budowy obw o­
dowej ulicy, i możliwie rozpoczęcie 
4 kim. odcinka kolei, przez firmę 
»Kadzielnia«.

P ozostałe wnioski miały na celu, 
że tak powiemy —  ograniczenie sa -  
rtiowoli magistratu (określenie zresz­
tą nie nasze). Więc prezes M assal­
ski i radny Kubecki dopominali s ię  
o  komisję, któraby kontrolowała 
śc iś le  działalność magistratu, w m o­
tywach podając w wątpliwość ra 
cjonalności prac magistratu, niewy­
konywanie uchwał rady, i brak p o ­
wagi w poczynaniach prezydenta 
(uchwalono jednogłośnie); radny 
W iślicki postawił wniosek, aby 
wnioski magistratu przed podaniem  
ich na obrady plenarne były starannie 
m otywowanej opracowywane, (w n io­
sek  ten przeszedł jednogłośnie); 
radny Lewi upominał się o  swój 
wniosek z przed 8 m iesięcy w spra­
wie sprowadzenia specjalisty z War­
szaw y z naukowej organizacji pra­
cy, w celu zorganizowania wydziału  
finansowo budżetowego w magistra- 
cie, gdyż, zdaniem jego, książko- 
w ość lego wydziału prowadzona 
jest wadliwie.

Słow em , kielecka rada miejska I 
sam orząd znajdują się  pod znakiem  
przesilenia. Z ły to znak.

i handlowe, prasa oraz g o śc ie  z  ca­
łego  województwa kieleckiego.

Krzesła na s a l  zostaną ustawio  
ne trzema rzędami. W pierwszym  
rzędzie zasiądą radcowie sekcji prze­
mysłowej, w środkowym rzędzie rad 
cow ie sekcji górniczej. Na specjal- 
nem podwyższeniu zasiądzie pre- 
zydjum izby, na sali, po lewej stro­
nie ustawione zostaną stoły dla pra­
sy , resztę sali zaimą goście:

W iadomość o  otwarciu izby 
przemysłowo handlowej w S o sn o w ­
cu niewątpliwie wywrze w zaintere­
sowanych sferach gospodarczych  
naszego województwa ogólne zado­
wolenie. Otwarcie bowiem tego s a ­
morządu gospodarczego wojewódz­
twa kieleckiego ma pierwszorzędne 
znaczenie dla przyszłego rozwoju 
naszego przemyłu i handlu.

W niedzielę dnia 28 bm. odbę­
dzie się w Sosnow cu  zjazd radców  
Izby przem ysłowo handlowej. Obra­
dy radców odbywać się  będą w po­
szczególnych sekcjach, a tematem  
obrad będą sprawy, zw iązane z or­
ganizacją i wyborami prezydium izby 

Sekcja handlowa rozpocznie sw e  
obrady w lokalu stow arzyszenia  
kupców polskich o  godzinie 4 popołj

KRONIKA.
KALENDARZYK.

kwiecień Dziś: Kieta 
Jutro: Teofila 
Wschód słońca 4.17 
Zachód „ 18.50

Otwarcie izby przemysłowo-handlowej
w Sosnowcu

nastąpi w poniedziałek 29 b. m.
Od dłuższego już czasu oczek i­

wane otwarcie izby przem ysłowo- 
handlowej w Sosnow cu zosta ło  o- 
statecznie postanowione.

Otwarcie nastąpi w poniedziałek  
dnia 29 bm. w sali resursy w Dą­
browie.

O godzinie 11 tego dnia odbę­
dzie s ię  walne zebranie radców izby, 
któremu przewodniczyć będzie k o ­
misarz wyborczy inż. Kolasińskf. 
Będzie to posiedzenie, na którem 
zapadnie uchwała co do kooptacji 
nowych radców, po dwuch z każdej 
sekcji.

Po załatwieniu tej formalności o  
godzinie 1 popołudniu nastąpi uro­
czyste otwarcie i plenarne p o sie ­
dzenie izby.

Zebranie zagai inż. Kolasiński, 
prosząc na, przewodniczącego naj 
starszego wiekiem radcę, któremu 
odda przewodnictwo obrad.

Pierwszym punktem porządku 
obrad będzie wybór prezesa izby, 6 
wiceprezesów oraz 4  członków  za ­
rządu.

P o wyborach prezydjum izby z o ­
stanie ustalona kolejność zastępstwa  
prezesa przez wiceprezesów, poczem  
dalsze przewodnictwo obrad obej­
mie nowowybrany prezes.

Z kolei zostanie przyjęta druga 
część statutu, uchwalenie budżetu i 
sprawa lokalu.

C o się  tyczy lokalu, to jak nam 
w.adomo, izba ma dwie propozycje 
mianowicie w domu banku handlo­
w ego przy ulicy M ałachowskiego  
w Sosnow cu  i w domu Rajchera 
przy ulicy 3 maja.

Na uroczyste otwarcie izby sp e­
cjalne zaproszenia nie będą rozsy­
łane. Przypuszczać jednak należy, 
że w otwarciu wezmą udział przed­
stawiciele władz, sfery przem ysłow e

RADJO.
W A R S Z A W A .

Piątek 26 — kwietnia.
11,56 Sygnał czasu z obserwatorium 

astronomicznego, hejnał z wieży mariackiej 
w Krakowie, oraz kom. lotn.-meteorolo- 
giczny.

12.10 Muzyka płyt gramofonowych.
15,— Komunikat rolniczy i meteor.
14.25 Odczyt misyjny pł. .Matka Marja 

Ledochowska, a misje*.
14.50 Komunikalyi meteor., gosp.
15.10 .Przegląd wydawnictw periodycz­

nych*.
15.55 .Kącik artystyczny L. S. O."
15.50 Muzyka płyt gramofonowych.
17,— Odczyt pt. .Rozwój przemysłu 

radiotechnicznego, a radjofonja*.
17.25 Odczyt z Wilna pt. .Produkcja 

radości w Wilnie*.
17.56 Koncert muzyki lekkiej w wyko­

naniu orkiestry teatru .Morskie Oko*.
18 50 Rozmaitości.
19.10 Odczyt dla maturzystów pt. .O  

Polace współczesnej*.
19.55 Nadprogram, komunikaty.
19.56 Sygnał czasu z warszawskiego 

obserwatorium astronomicznego.
20,— Pogadanka muzyczna.
20,15 Transmisjo koncertu symfonicz­

nego z filharmonii warszawskiej.
22,— Kom.: loln.-meteor., polic., sporto­

wy, kom. PAT., nadpr, oraz retransmisja 
ze stacyj zagranicznych na aparatach .M ar­
coni*.

KATO w i c e .
11,86 Sygnał czasu z obserwatorium 

astronomicznego w Warszawie, hejnał z 
wieży marjackiej w Krakowie, oraz kom. 
loia-meteorologiczny z Warszawy.

15,45 Komunikaty polskich związków 
zrzeszeń gospodarczych woj. śląskiego.

16,— Koncert płyt gramofonowych.
17.— Wykład historji Polski.
17,25 Odczyt z Wilna pt. .Produkcja 

radości w Wilnie*.
17,66 Transmisja z Warszawy.
18,50 Rozmaitości, poczem zapowiedź 

programu na dzień następny.
19.10 Odczyt pt. Ą  jady nowego pol­

skiego postępowań) arnego*.
19‘45 Komunika, sportowy.
19,56 Sygnał czasu z obserwatorium 

astronomicznego w Warszawie.
20.00 Pogadanka muzyczna z Warszawy
20,15 Transmisja z Warszawy.
22.00 Transmisja komunikatu lotniczo- 

metecrologicznego i PAT. z Warszawy.
25,— Skrzynka pocztowa w j ę z y k u  

Urancuskim.

Co wyświetlają kina:
K ino „ U c iech a “ »Spow iedź u c z ­

ciwej kobiely«.
K ino „W aw el" »Romans kawa­

lera de Bussy*.

Teatr w Katowicach
Sobota, dnia 27 bm. „Audycja 

muzyczna" (dla młodz ieży  szkolnei) 
3.30.

Sobota, dnia 27 bm. „Bal Ma­
skow y”.

Ogólna.
(o) 2 -g i  z ja zd  w y c h o w a ń có w  

w y ż sz e j  s z k o ły  h an d low ej w 
W a rsza w ie . 2 gi zjazd wychowań  
ców wyższej szkoły  handlowej w 
W arszawie odbędzie się w dniach 
19 i 20 maja 1929 r.

W zjeździe obecnvin wezmą 
udział wychowsncy, którzy przeszli 
studja w W. S . H. od chwili jej p o ­
wstania — jeszcze lako wyższych  
kursów handlowych aż do chwiii 
ostatnich, gdy uczelnia posiadła  
pełne prawa szk ó ł akademickich.

Celem zjazdu jest wymiana my 
śli na temat zagadnień ogólno g o s ­
podarczych kraju oraz om ów iena  
sprawy organizacyjnych, pomocy 
fachowej i zawodowej, szkolnictwa 
handlowego, jakoteż ożywienia ż y ­
cia koleżeńskiego pomiędzy wycho 
wańcami W. S  H

Organizacją zjazdu zajmuje się  
specjalny komitet organizacjyny.

W 2 gim zjeździe spodziewany  
jest b. liczny udział wychowańców  
W. S . H

Zgłoszenia w dalszym cifgu  
przyjmuje komitet organizacyjny w 
W śrszawie, ui. Szkom a Nr. 10. In 
formacje teł. 92 86 w godz. 19— 20.

Z Kielc.

Święto i odznaka  2 p.a.p, leg,
W roku bieża.cym dnia 12 czerw 

ca 2 p. a. p. leg. będzie obchodził 
święto dziesięciolecia sw ego  istnie 
nia (jako 2 p. a. p. leg , gdvż fakty 
cznie początek istnienia pułku d-tu 
je się od chw li powstania w War­
szaw ie 7 p. a. p , t. i. od dnia 11 XI 
19 i 8 r.).

Chcąc moment ten w życiu puiku 
podkreślić i nadać mu bardziej uro 
czystv charakter pułk przystąpił do 
wydania jednodniówki, mającej za 
cel odzwierciadlić życie i fradycie 
pułku z okresu woiny.

Komitet redakcyjny dążąc do 
uzyskania możliwie najbardziej obfi­
tego materjału—zwraca się zuprzej 
mą prośbą do wszystkich tych, któ­
rzy kiedykolwiek w 2 p. a. p. leg. 
służyli o  łaskaw y w spółudział w tej 
pracy, prosząc o  nadsyłanie artyku­
łów , wspomnień, epizodów wojen 
nych (m ogą być utrzymane w gwa  
rze żołnierskiej), wierszy oraz fo to ­
grafii, które zostaną po użyciu zwró 
cone. W spomniane prace proszę 
nadsyłać do dnia 10 maja b. r.

W roku bieżącym w czasie św ię  
ta pułkowego zostanie poraź pierw­
szy  nadana odznaka pułkowa o s o ­
bom posiadającym prawo do jej no­
szenia.

Celem rozesłania zaproszeń na 
uroczystość święta pułkowego i sk o­
munikowania się w sprawie odznaki 
pułkowej, w szyscy  b. pp. oficerowie 
i szeregow i tak służby czynnej jak 
i rezerwy proszeni są  o nadesłanie 
jaknajprędzej sw oich ewentualnie i 
kolegów  adresów na ręce adjutants 
pułku.

Dzienniki prowincjonalne p roszo ­
ne są  o  przedruk pow yższego.

Adjutant pułku
Bystydzieński,

porucznik.

(k) M in ister M o ra czew sk i w 
K ielcach . Dnia 23 bm. bawił w i<kl • 
cach minister M oraczewski, który 
przybył wraz z wiceministrem robót  
publicznych Górskim i dyrektorem 
departamentu d ro gow e go—Nestoro 
wiczem. W godzinach popołudnio  
wycli goście ze stolicy zwiedzili 
wystawę sam orządową w gmachu 
województwa.

G ościom  udzielali objaśnień: wa, 
Jewoda Korsak, dyrektor rob. pubi.
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Inż. Krug i naczelnik wydz. sam o  
rządow ego dr. Serat n. _

Przybyli okazali w ielkie zaintere­
sow anie wystawą, o  czem św iadczy  
fakt, iż zwiedzanie trwało około 2
cedzin . , .. .

P o zwiedzeniu wystawy, udali s ię  
sam ochodom i w towarzystwie wo- 
jedy Korsaka, prezydenta miasta 
Getlia i inż. Kruga do B iałogona  
celem obejrzenia urządzeń w odocią­
gowych, wykonanych przez firmę 
Ulen.

(k) F ra k c ja  w  K ie lca ch . Dnia
17 bm. odbyło się  pierwsze organi­
zacyjne posiedzenie tym czasow ego  
okręgow ego komitetu robotniczego  
P P S . (d. frakcji rewoluc.) pod prze­
wodnictwem p. O strow skiego, rad­
nego m Kielc. P o  ukonstntuowanm  
się  zarządu, dnia 23 bm odbyło s ię  
drugie zebranie. P o  odczytaniu o  
kólników z W arszawy, uchwalono u - 
rządzić akademię w dniu 1 maje br.
Ze stolicy przybędzie w tym dniu 
delegatka Białecka.

(k) T urniej s z a c h o w y  w K ie l­
ca c h . W dniu 27 i 28 bm. w lokalu 
żyd klubu sportow ego w Kielcach, 
(ul. Siln iczna nr, 1) odbędzie s ię  tur­
niej szachow y o m istrzostwo m. Kielc.

(k) Sam olot—powodem śmier­
ci. Ponad Proszowicam i powsatu 
m iechow skiego, w czasie targu, na 
w ysokości 40 metrów przelaiywal 
sam olot wojskowy, należący do 2 
pułku lotn iczego w Krakowie, G ay  
sam olot znajdował się  nad rynK.iem, 
zrobił wirowy ruch, zw iększając ło s  
kot rroto: u, wskutek czego  sp ło szo  
na para koni, zaprzężona do wozu 
przejechała Jana W łodarczyka z®m- 
w Sudełku, gminv pałecznica. W ło­
darczyk z powodu odniesionego u 
szkodzenia cielesnego w 15 minut 
po wypadku zmarł

(k) U to p iła  s ię  w  stu d n i. W 
dniu 17 bm. popełniła sam obójstw o  
przez utopienie się w studni we wsi 
Zembocin gm iny Kowala, powiatu 
m iechow skiego, Katarzyna ozym a- 
cha, zam. we wsi Poborowice, gm. 
Kowala. Powodem  sam obójstwa było  
złe pożycie małżeńskie.

(k) Ł ad n y  z ięć . Stępień S z c z e ­
pan, zam. w Kielcach, przy ul. Do- 
m aszow skie Przedm ieście nr. 7, za­
meldował w policji, że zięc 12g o  
Maruszek Antoni, pobił g o  d otk liw e  
1 skradł mu 200 zł., weksel na zdO 
z ł garnitur wart, 40 z ł , poczem udał 
się  w niewiadomym kierunku. D o ­
chodzenie prowadzi się.

(k) P o ż a r y  la só w . W zagajni­
ku nadleśłictwa Olsztyn, wskutek

Z walnego zebrania byłych więźniów politycznych
Zagłębia Dąbrowskiego.

w tych dniach, w sali rady miej­
skiej w S osnow cu, odbyło się walne 
zebranie stowarzyszenia byiych więź­
niów politycznych Zagłębia Dąbrow­
sk iego. .  J  • 1 I V

W zebraniu w zięło udział około
200 osób.

Przewodniczył p. P iszczyk, se ­
kretarzował p. Koch.

Na wstępie przewodniczący za 
rządu p. Radek podniósł zasiugi 
b. działaczy politycznych, poczem  
sekretarz p. Koch odczytał protokuł 
z  poprzedniego zebrania.

Z kolei przystąpiono do spra­
wozdania z działalności stowarzy 
szenia. jak wynika ze  sprawozda­
nia stow arzyszenie liczy 200 człon  
ków. W ubiegłym roku wypłacono  
5.280 zł. zapom óg, urządzono loterię 
fantową oraz poczyniono zabiegi
0  subweneję w magistratach S o s -  
nowca, Będzina i Dąbrowy, bub- 
wencje z tych miast w yniosły razem  
7.200 zł.

W dyskusji nad sprawozdaniem  
zabierali g ło s  pp.: Radek, Koch, Dęb­
ski, Raczyński, Kurek, Gęborek
1 { n n i - . u  j -  *Następnie zebrani przyięh budżet
na 1929 rok w sumie 14 tysięcy  
złotych. Na zjazd do Radomia z o ­
stali wydelegowani p p : Radek, Koch,

Ufel, Berger l Dębski, poczem przy­
stąpiono do wyboru zarządu.

Wybrani zostali pp.: Radek, Koch, 
Berger, Dębski, Waluga, Korzec i 
Kurek, na zastępców  zaś pp.: Gaik, 
Hetmańczykowa i Długosz. Do ko­
misji rewizyjnej pow ołano pp: Lula, 
Lew andowskiego i Piszczyka, do 
sądu koleżeńskiego pp.: Kowalskie­
go, Istelskiego 1 Kalańskiego.

W wolnych wnioskach polecono  
zarządowi poczynić starania u rządu 
o  przydzielenie stowarzyszeniu o d ­
powiedniego terenu pod budowę 
domu wypoczynkow ego, wyjednać 
60 proc. zniżkę na kolejach dla 
członków stow arzyszenia oraz zająć 
sie osobą Sw ędziała gajow ego w 
Bukownie, jako b carskim urzęd­
nikiem. , .... _

W końcu zebrani uchwalili 3 re­
zolucje a mianowicie: wyrazić ma­
gistratom S osn ow ca , Będzina i Dą 
browy podziękowanie za udzielone 
subwencje, z łożyć głęboką cześć i 
podziękowanie adwokatowi Beren- 
sonow i za napisanie pięknego dzie­
ła p. t. »Z sali śmierci«, pośw ięco  
nego pamięci bojownikom za wol­
ność Polski oraz adwokakotn Pyt 
kowi i Rudnickiemu, za bezinteresow­
ną obronę więźniów politycznych  
przed carskienń sądami.

Ogłoszenie przetargu.
DYREKCJA KOLEI PAŃSTWOWYCH w WARSZAWIE

ogłasza niniejszem

PRZETARG PUBLICZNY
na trzechletni okres czasu dzierżawy czterech lokali sklepowych

pod JA 1, 2, 3 I 4
(m u u er .c i. z a c z ,a .  s i ,  od slroay K .tęw ic)
resta u r a cy jo eg o  z  p rzezn ac-zon em i d a lo k a l, S o sn o w c u

wykohczanlu tych  

w M onitorze P o la k i,  z d ,  19.IV.

N t. 91.r.

porzuconego papierosa przez synów  
Adama Paw łow skiego zam. wsi Ltę- 
bowice. gm. Poczesna, pow. c z ę sto ­
chow skiego, powstał pożar, przyczem  
na przestrzeni 170 metrów opaliły  
się  od dołu drzewa.

Z nieustalonej dotychczas przy­
czyny, wybuchł pożar w zagainiku, 
należącym do Radziw iłła Michała, 
w łaściciela majątku Nagłowice, po­
wiatu jędrzejowskiego. Pożar po­
wstał wskutek zapalenia się  wrzosu

1 suchej trawy i wypalił s ię  n a p r z e  
strzeni ok oło  4 ch mórg. Na obsza- 
rze tym zagajnik 15*to letni cześcio- 
w o został zniszczony. Strata wyno­
si ok oło  15.000 złotych.

(k) K ra d z ież e . Dnia 21 bm. ok o­
ło  godz. 15 z kiosku z gazetami w 
gmachu poczty w Kielcach sltr^dzl°A 
no za pom ocą wybicia szyby 0 0  
paczek papierosów »Ergo«, wartości 
50 zł.

Ślusarskiem u Wiktorowi, zam. no- 
Baranówku nr. 14 w Kielcach, w dmm 
16 b m , za pom ocą dobranego klucza 
skradziono z  szafy 5 par cholewek  
damskich, wart. 65 1 zi. p

Z mieszkania O u d ziek ie) Bwy, 
we wsi Cedzyna, gin. D ąbrow a, pow. 
kieleckiego, skradziono pcouszkę, 
wart. 72 zł. .

Z S osn ow ca .
(s) Z  z a r z ą d u  fu n d u szu  b e z ­

r o b o c ia . W dnin 27 b m. o g o -  
dżinie 12 w lokalu zarządu funduszu 
bezrobocia w Sosnow cu, odbędzie 
się  specjalna konferencja w sprawie 
współpracy zarządu z wydziałam i 
powiatowemi.

W konferencji wezmą udział: pp. 
przew odniczący wydziałów powia­
towych sejmików będzińskiego, za- 
wierckiego i olkuskiego, a z ramie­
nia funduszu bezrobocia przewód-, 
niczący i członkow ie zarządu miej­
scow ego, o r a z  delegat zerząuif 
głów n ego funduszu bezrobocia w 
Warszawie.

(s) W yp ła ta  z a p o m ó g  b e z r o ­
b o tn y m  p ra co w n ik o m  u m y s ło ­
w ym . Zarząd obw odow y fundu* 
szu bezrobocia w S osn ow cu  zawia«  
damia, że wypłata zapom óg za kwie­
cień z  państwowej akcji pom ocy do  
raźnej bezrobotnym pracownikom  
um ysłowym  odbędzie się  w /g  na® 
tępującej kolejności:

1) dla bezrobotnych, zam ieszka-, 
łych  na terenie S osnow ca , Będzina 
i Dąbrowy Górniczej, oraz powiatu 
będzińskiego, uprawnionych do po- 
b srania zapom ogi, wypłata odbę- 
dzie s ię  w lokalu wydziału powia- 
tow ego w dniu 50 bm. o godz. 12

2) dla bezrobotnych, zam ieszka- 
łych na terenie Zawiercia i powiatu 
zawierckiego, wypłata odoędzie się  
w dniu 50 bm.

5) Di a bezrobotnych, zam ieszka­
łych na terenie powiatu olkuskiego  
wypłaty odbędą się od dnia 29 go  
kwietnia do dn. 4 maja b. m na 
punktach płatniczych,

Z a p o m  j g a  zo s ta ła  p rz y z n a n a  tym 
z p o ś ró d  b e z ro b o tn y ch  p raco w n ik ó w  
um ysłow yett ,  k tó rzy  złożyli podan ia ,

I

Bez śladu.
(P ow ieść kryminalna).

3 7 . -----------------------

Jako roztropni ajenci, mieli awe- 
go konia i bryczkę, które pozosta­
wiali pod dobrą opieką smolarzy.

Na zapytanie zaś, jakie mają 
•prawy w  tych okolicach, podali siq 
za kupców p o r ę b  leśnych z 1 o*
runią. .

Przyprowadzony przez agentów  
cerber, został należycie zabezpieczo­
ny, miał jednak tyle rozumu jeszcze, 
iż nie krzyczał, lecz z całą rezyg­
nacją ułożył się do snu

— Czy dasz sobie sam radęr
— Daml ty uważaj, aby nie od­

jechał tamten.
— Nie łatwa będzie sprawa, gdy  

wyjedzie konno, jak robi bardzo
często. .

— W szak nie jest znów taki ma­
leńki, abyśmy go w  W arszawie zgu ­
bili. W prawdzie wyniósł się z hotelu  
— ale tam mieszka W ładysław Ta- 
kota. Chodzi tylko o  to, czy nie są 
w zmowie ze sobą. W ażną byłoby 
rzeczą, posłuchać choćby jednej ich  
rozmowy. Nadto czy Takota rzeczy­
w iście żeni się z tą kuzynką, tą 

[prześliczną panienką, którą podzi­
wialiśmy obaj, idącą z nim  ̂ pod  

lyękc. W reszcie, co znaczy papiamna

tego pijaka, dotycząca owej niesz­
częśliwej dzieweczki osadzonej u
Jana Bożego.

— Samemu trudno będzie za,at-
w iać tyle spraw naraz.

— I to ty mówisz, rilipkur
— Taka nędzna robota, bez celul 

Zbrodnia bez śladu, fałszerstwa bez 
śladu a tam w W iedniu stary 
naczelnik niecierpliwi się! To tak 
bywa zawsze, jak kto dwie sroki za
ogon trzyma. .

— Ha! to wracaj do Wiednia.
— Z czem ?
—  Pow iesz, że jestem na tropie

fałszowanych papierówl
— Ależ to  będzie kłamstwo.
— Nie! to będzie prawda.
—  W takim razie — zostaję, — 

wymawiam sobie jednak objaśnienie.
— Sam go  pochwycisz wkrótce, 

chodzi ty lko o podsłuchanie rozmo­
wy Zawirskiego z Takotą. Bąoz 
pewny, iż nie wydalę się ztąd, bez 
swobodnego porozumienia na wol- 
nem powietrzu, zdała od uszu ludz­
kich.

— Daj to Boże!
Nazajutrz, wczesnym rankiem 

agent Łaba z budził Szakala.
Ten obejrzał się po izbie niespo­

kojnie i nie mógł zorjentować się, 
gdzie, jest i po co  tu przyszedł.

Obaj agenci patrzyli z zacieka­
wieniem na włóczęgę. ■

Jakkolwiek odzienie jego. prze­

robione z pańskich sukien, było do­
syć porządne i całe, to  jednak samo 
oblicze sine, krostowate, z ponurem 
wejrzeniem — nieprzyjemne robiło
wrażenie. . .

— Zabieraj się w drogę, kumie! 
— zawołał Filipek. Pojedziesz do 
W arszawy na absynt.

— Kto w y jesteście? Czego chce-
c ie?

— A lbo przyjaciele — albo prze­
ciwnie, stosow nie do tego, czy 
chcesz, lub nie, pow iedzieć samą 
prawdę.

— Jaką?
— Dla czego włóczyłeś się po 

parku w W ilczych Dołach?
—  Spiłem  się i zabłądziłem! Ale 

jakie macie praw o  py tać  mnie o to?..
—  Jesteśm y agentam i policji taj­

nej, łowimy takich, jak ty, ptasz­
ków... .

Krótką chw ilę namyślał się
— Już pow iedziałem  w szystko.

Proszę mnie puścić!
—  Nie tak  spiesznie!... 1 y jesteś

stróżem z Kuźnic?...
— fvj0 — ja!., więc cóż... nie

‘wolno pilnować czyjego domu1'’...
— Owszem! lecz musisz właści­

wej władzy wylegitym ować się nale­
życie.

— Już to mój pan dawno uczy*

nił __ D laczego podsłuchiwałeś tam
w parku i co ci państwo mówili A...

— Byłem  pijany i spałem  pod 
krzakiem .... Nic nie wiem o tern, aby 
to  było w czyim parku, lub żeby
k to  rozm aw iał.

— Kłamiesz! P odsłuchiw ałeś p a­
na Takotęi... -

— Nie znam  go...
— El... daj pokój. S ędzia śledczy

lepiej z nim  p o ro zm aw ia ł...
—  Niech pędzie i sędzia. ..
  Czy pojedziesz dobrow olnie,

czy m am v cię zw iązać t*
— Dla czego nie mam jechacr.., 

po jadę!.. Tylko trzeba- uprzedzić
m ego pana o  tern! . .

No, to  pojadę... aie jestem  g ło d ­
ny Zaidą kupić sobie co zjesc' k i i :  h u p i L  a o - n o  — i --------

P ow iedz czego chcesz, przy­
niesiem y ci.... ,

Spojrzą! na ajentów  z podeiba i
milczał...

Tym czasem  Ł ab a  wyszedł po
żywność. .,

W idząc, iż pozesta ł tylko z mm 
ty lko jeden  a jen t i to  o głow ę od 
n iego niższy i chuderlaw y, włóczęga 
podniósł się, sięgnął do kieszeni i
zaklął p od  nosem.... -7 , 1-

— Bodaj was d,abh... /.abrali
psie syay !-...

c. d. n.



Nr. H I. £Mr. ft

U śm iercił w łasną żonę,
by w ykonać zlecenie zmarłej tow arzyszki życia.

0 Ile samotni nie wyczerpali 9 okre­
sów, żonaci bezdzietni 15 okresów, 
żonaci dzietni 24 okresów.

(s) Tydzień podoficera rezer­
wy. W czasie od 21—28 kwietnia 
br. na całym terenie Zagłębia D ą­
browskiego, urządza ogólny zwią­
zek podof. rezerwy Rz. P. propa­
gandowy tydzień podoficera re­
zerwy.

Tydzień ten poświęcony będzie 
rozszerzeniu i pogłębieniu ideji zw. 
podof. rezerwy i pozyskiwaniu n o ­
wych członków, a zarazem okaże 
on społeczeństwu naszą solidarność
1 zwaitość związku, który dąży do 
rozwoju i mocarstwowego stano­
wiska Polski.

Niech więc w tygodniu tym ani 
jednego podoficera rezerwy w zwią­
zku nie braknie. Związek podof. 
rezerwy- od początku swej działal­
ności poszczycić się może wielkie- 
mi i trwałemi wynikami swej pracy.

Zebranie koła niweckiego, na 
które zarząd koła zaprasza też wszy 
sfkich kolegów, którzy jeszcze nie 
są członkami, odbędzie się w n ie­
dzielę, o godz. 15 ej, dnia 28 kwiet­
nia br. w lokalu związku strzelec­
kiego przy ul. Szosowej nr. 89, (w 
Niwce).

(s) Sprawozdanie radzieckie.
Klub radnych B B zwołuje na d. 
28 b. m na godz. 11 i pół przed 
południem w lokalu związku kole­
jowego zebranie, poświęcone spra­
wom gospodarki miejskiej w Sos 
nowcu. Na zebraniu iem przemawiać 
będzie prezydent dr. Marczyński.

Zaproszenia rozs%łane nie bedą, 
ale prezydium klubu za naszem po­
średnictwem prosi o przybycie wy­
borców i sympatyków klubu.

<s) P ow ró t z i m y .  W ciągu
dnia wczora szego kilkakrołniie pa­
dał gęsty śnieg. Popołudniowy 
zwłaszcza opad był lak intensy wny, 
że wszystkie ulice i dachy zostały 
przybrane w szatę zimową.

(s) Ze sporfn . Zarząd kiel. pod 
kolegjum sędziów piłki nożnej w 
Sosnowcu przypomina klubom, że 
zawody należy zgłaszać pod ad ­
resem A. Jarża, Modrzejowskie z a ­
kłady górniczo hutnicze, Sosnowiec, 
najpóźniej do czwartku każdego ty­
godnia włącznie.

(s) A resztow anie z ł o d z i e i .  
Dnia 24 b m aresztowano spraw­
ców kradzieży, dokonanej w budce 
przy ui. Wawel w Sosnowcu S ą to 
Bogusław Baińa i Wacław Witkow­
ski — obaj bez stałego mie;sea za ­
mieszkania, oraz Józefa Krzyżowska 
Dolna 2; wszystkich przekazano wła­
dzom sądowym.

(s) K radzież. W nocy z 23 
na 24 b. m. nieznani sprawcv skra­
dli z lokalu ligi morskiej i rzecznej 
przy ul. Parkowej, małą kasetkę 
metalową, w której znajdowało się 
35 zł. gotówką i 1 medal (żeton) 
pamiątkowy bitwy pod Oliwą. Z ło ­
dzieje kasetkę rozbili w nowobudu- 
Jejev m się domu przy ul Niskiej 10 
1 tam ją porzucili po zabraniu pie­
niędzy i żetonu

Z Będzina.
(b) O dezw a w sp raw ie  3 m a­

ja. Wczoraj w starostwie odbyło 
się zebrame komitetu powiatowego 
obchodu święta państwowego 3 mata.

Postanowiono wydać odezwę do 
ludności, wyjaśniającą znaczenie te 
go dnia i wezwać społeczeństwo do 
ofiarności.

jednocześnie komitet zwraca się 
za naszem pośrednictwem do komi­
tetów lokalnych, by wstrzymały się 
od wydawania własnych odezw.

(b) K om itet dla p ro p ag an d y  
wystawy w Poznaniu . W ubiegłą 
środę w sali magistratu odbyło się 
organizacyjne zebranie przedstawi­
cieli różnych instytucyj w celu omó­
wienia sprawy propagandy pow­
szechnej wystawy w Poznaniu.

Po krótkiej dyskusji postanowio­
no powołać specjalny komilef. który 
zajmie się organizowaniem wycie-

W dniu 6 marca br. do urzędu 
stanu cywilnego parafii »Pogoń« w 
Sosnowcu zgłosił się 50 letni Jakób 
Kamizela (Daleka 18) i oświadczył, 
że dnia poprzedniego zmarła mu- 
jego żona, Stefanja.

Na podstawie oświadczenia m ał­
żonka sporządzono protokuł, oraz 
akt śmierci, który Kamizela pod­
pisał.

Minął pewien okres czasu, aż 
pewnego-dnia władze magistrackie, 
zapytując o imię męża zmarłej, stwier­
dziły, że żona Kamizeli żyje i cie­
szy się jaknajiepszem zdrowiem, n a­
tomiast, zmarłą, której zgon zgło 
sił Kamizela w urzędzie stanu cy­
wilnego, jest nieślubna jego żona, z 
którą — po otrzymaniu separacji 
z pierwszą — żył w konkubinacie 
od 1914 roku.

Kamizela, którego pociągnięto

do odpowiedzialności sądowej, zło­
żył rewelacyjne oświadczenie.

Oświadczył on, że przestępstwa 
dopuścił się wykonywując zlecenie 
zmarłej, która życzyła sobie przed 
śmiercią, by w księgach stanu cy­
wilnego zapisana była jako jego 
ślubna żona. Kamizela przyrzekł to 
uczynić i dotrzymując danego przy­
rzeczenia wszedł w kolizję z pra­
wem.

Kara za tego rodzaju przestęp­
stwa jest bardzo surowa. Wczoraj 
Kamizela zasiadł na lawie oskar­
żonych w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu.

Sąd wydał wyrok skazujący Ka­
mizelę na sześć miesięcy więzienia, 
ze względu jednak na okoliczności 
łagodzące wykonanie tei kary za 
wiesił mu na przeciąg dwóch lat.

n!a ligi narodów Anglja, Belgja ' 
Francja. Rewizja tych mandatów 
przypada w r. 1951 i w tedy Polska 
winna zgiosić swoje pretensje. Od 
Sulidarnego frontu społeczeństwa 
polskiego w sprawie kolonij bę­
dzie zależało nasze zwycięstwo! Pol 
ska musi mieć własne kolonie za­
morskie !

Ze względu na doniosłość spra­
wy prosimy o jaknajliczniejsze prz^ 
bycie. Rezolucje zostaną przesłane 
do Warszawy.

(d) P o u cza iący  odczy t. S tara­
niem sekcji opieki społecznej na« 
matką i dzieckiem przy związku 
pracy obywatelskiej kobiet w Dą 
browie, dnia 27 bm. o godz. 4 po 
pomdniu, w szkole powszechnej nr. 
7, zostanie wygłoszony przez p. 
dyr. Wandę Jewreiniową odczyt na 
temat: »pielęgnowanie dziecka w 
pierwszym roku życia*.

(d) W alne zeb ra n ie  członków  
b an k u  udzia łow ego  w D ąbrow ie. 
Onegdaj o godz. 7 wieczorem w 
lokaiu banku odbyło się walne 
roczne zebranie członków banku 
udziałowego przy udziale 69 osób.

Po zagajeniu zebrania przystą­
piono do rozpatrywania poszcze­
gólnych punktów porządku dzien­
nego. Na przewodniczącego powo­
łano p. Musiała

Następnie został odczytany pro- 
fokuł z zebrania ogólnego z dnia 
30 maja 1928 r. i protokuł z rewi­
zji, dokonanej w dniu ż2 maja br., 
przez rewidenta spółdzielni polskich 
w Warszawie.

Następnie zostało odczytane spra­
wozdanie zarządu za rok 1928 wraz 
z protokułem rady nadzorczej i ko­
misji rewizyjnej, delegowanej przez 
radę nadzorczą.

W ken.'u dokonano wyboru człon­
ków rady nadzorczej, do której we­
szli dotychczasowi członkowie ppj 
Morguiec, Talko Piotrowski i Trzę* 
simiech. Na zastępców powołano 
pp. Swirfuna, Kozłowskiego, Gro­
dzickiego i Sikorskiego.

Z Zawiercia.
(z) W ojewództwo, a podatek

miejski. Magistrat swego czasa 
przystąpił do ściągania podatku n« 
koszty leczenia biednych, aczkol­
wiek wydatki na ten cel objęte były 
budżetem ogólnym i dodatkowy tue 
podatek przy przedłożeniu go woje­
wództwu został skreślony przez p? 
wojewodę, jako pobierany bezpraw­
nie.

Mimo to magistrat nie zaniechał 
ściągania powyższego podatku i do­
piero obecnie województwo na sku­
tek starań kilku radnych poleciło 
magistratowi zwrócenie płatnikom 
pobrane sumy podatkowe, co nie­
wątpliwie wywoła świeży chaos w 
urzędach magistrackich.

(z) Z  M yszkow a. W dniu 25
kwietnia odbyło się posiedzenie ko­
mitetu obchodu uroczystości 5 go 
Maja

Na przewodniczącego komitetu 
powołano dyrektora Stanisławo 
Bauerertza, wice przewodniczącym 
został Inż Władysław Habiniaki 
skarbnikiem Jan Rajchel, wójt gmi­
ny, sekretarzem Jan Janoska.

Ustalono następujący program 
uroczystości: 2 maja capstrzyk or- 
ganizacyj przejdzie ulicami Mysz­
kowa o godz. 8 ej wieczorem; 5 go 
maja: godz. 6 a reno pobudka z 
wieży kościelnej, godz. 9 zbiórka 
organizacyj i ludności, godz. 9.30 
pochód do kościoła, o godz. 10-ej 
na bożeńsfwo kościelne, po nabo­
żeństwie na rynku przemówienie i 
rozwiązanie pochodu. Na mistrza 
pochodu został wybrany p. S tanis­
ław Trząski. Wieczorem o godz. 
7 ej akademja w domu ludowym 
przy fabryce papieru.

♦ ♦♦♦♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦
R E K L A M A  

jes t  d ź w ig n ią  han d iu t

g P r z e d s i ę b i o r s t w o  B u d o w l a n e

JERZY SASKI i EDWARD TYCSAR
K I E L C E  

UL. DUŻA—HOTEL EUROPEJSKI
WYKONYWA: PRZYJMUJE;

1 pro testy , kosztorysy, obliczenia sta- Przedsiębiorstwo wszelkie
tyczne kon=t.rokeyj tel-betonowych — — roboty budow lane. Ęp-

czek. Do komitetu zostali wybrani 
pp.: F. Zebrowski, Goldsztajn, Kisiń- 
ski, Kępiński i Ajzenberg z prawem 
dokooptowania po jednym przedsta­
wicielu z poszczególnych organiza- 
cyi. Pierwsze posiedzenie komitetu 
odbędzie się jutro w sali magistratu 
będzińskiego o godz. 6 wiecz.

(b) N ag ły  skon. Paweł Biegań 
ski, lat 64 zamieszkały na kolonji 
»Wesoła«, gm. Bobrowniki, zmarł 
nagle, będąc na łąkach przy pracy. 
Zwłoki przewieziono do kostnicy.

Z Czeladzi.

(c) Z b ieran ie  funduszu na dar 
n arodow y . W środę odbyło się ze­
branie zarządu macierzy i zaproszo­
nych gości, na którem ustalono, że 
kwesta uliczna ma odbyć się w 
dniach: 3 go i 9-go maja, oraz po 
stanowiono zaprosić o r g a n i z a c j e  
miejscowe do sprzedaży znaczka. 
Sprzedażą nalepę*, żetonów i cho­
rągiewek zajmą się: p. Januszewiczo- 
wa, P. Sp.yt i S. Jaworek. Dyżury 
w czasie sprzedaży ulicznej znaczka 
obejmie nauczycielstwo.

(c) Z kom itetu budow y pom ­
n ika  w C zeladzi. Komitet budo­
wy pomnika żołnierzy 7 p. p. po­
ległych pod Czeladzią zawiadamia, 
że mimo usilnych starań budowa 
pomnika nie zostanie ukończona 
przed dniem 3 go maja.

Uroczystość odsłonięcia odłożo­
na zostaje na koniec maja, względ­
nie początek czerwca.

(c) Z a pobicie i aw an tu ry . 
Piotr Grzybowski, Milowicka 48, 
terminator szewski, niemowa, za 
czepiał na ulicy dziewczęta, a gdy 
p. K. oburknęia go chwycił laskę i 
zaczął ją okładać. Awanturnika po­
licja pocirgnęła do odpowiedział 
ności.

Jednocześnie w kolizji z policją 
znalazł się Józef Ryczko, Cmentar­
na 12, który po pijanemu awanturo 
wał się po ulicach.

(c) K radzież m ajątku  m agi­
strackiego* W okresie zimowym 
nieznani sprawcy powybijali szyby 
w oknach budynku mieszczącego 
się w parku mieiskim i skradii 
z mieszkania blachy, o r a z  kilka 
sprzętów, będących własnością ma­
gistratu. Prawdopodobnie te same 
łobuzy zmszczyły kilkanaście no- 
wvch ławek, zwiezionych z parku 
pod dach werandy, a drzewo z nich

z pewnością wzięli na opał. Szkody, 
sięgają znacznej sumy. Wykryciem 
sprawaów ma zająć się policja.

Z Dąbrowy.

Otwarcie oddziału powiatowej 
kasy oszczędności w Dąbrowie

Wczoraj w godzinach rannych 
zostało dokonane otwarcie oddziału 
powiatowej kesy oszczędności w 
Dąbrowie.

W otwarciu brali udział przed­
stawiciele kasy, zaproszeni goście 
oraz wiele osób ze sRr kupieckich 
i rzemieślniczych.

O godz. 9 i pół rano w koście­
le parafialnym odbyło się uroczyste 
nabożeństwo, po którem udano się 
do lokalu kaay przy ulicy 3 maja 
18, gdzie dokonano poświęcenia i 
otwarcia lokalu.

Otwarcia dokonał prezes powia­
towej kasy prezydent Sosnowca dr. 
Marczyński, który wygłosił serdecz­
ne przemówienie, podnosząc szyb­
ki rozwój kasy.

Dr. Marczyński, kończąc swe 
przemówienie życzył powodzenia 
nowej placówce oraz wyraził mnie 
manie, że placówka ta przyczyni się 
do rozwoju życia gospodarczego w 
mieście.

Poświęcenia lokalu dokónał ks. 
Kańtoch, który w serdecznych sło­
wach życzył powodzenia nowej 
placówce.

Następnie zabierał jeszcze głos 
prezydent Dąbrowy dr. Madejski, 
który w imieniu miasta składał ży­
czenie.

Zamiast przyjęclo, zarząd powia­
towej kasy oszczędności przezna­
czył 400 zł. dla najbiedniejszych 
dzieci w mieście.

(d; P o lsna  musi mieć w łasnt 
kolonje zam orskie! W niedzielę, d 
28 kwietnia 1929 r. o godz. 11 rant 
w sali resursy w Dąbrowie odbę 
dzie się zebranie obywatelskie u 
sprawie uzyskania kolonij zc mor 
skich dla Polski. Referat wygłosi p 
Z. Tyszel, sekr. rady okr. ligi mor­
skiej i rzecznej.

Polska ma prawo do uzyskanie 
drogą sukcesii 10% obszaru byłyct 
kolonij niemieckich, co wynosi oko 
ło 300 tys. km.s. Mandaty nad b 
kolonjami niemieckiemi, którycł 
Niemcy zrzec się musiały na skutef 
przegranej wojny, sprawują z ramie



A*- 6   „
Z O lkusza.

(ol) Z  w alnego zeb ra n ia  okr. 
zw iązku  s traży  ogn iow ych  pow. 
olkuskiego. Odbyło się walne ze ­
branie okr, z w. straży oyn. pow. 
olkuskiego w Olkuszu, na którem 
odcz1 teno sprawozdanie z działal­
ności okręgu za rok ubiegły. Po- 
zatein skłoni, no p. Wydrycha do 
cołnięcla rezygnacji ze stanowiska 
wice prezesa okr. zw. straży; uwzględ­
niono prośbę straży w Owczarach 
o przyznanie sikawki przy odpo 
wiedniej dopłacie PZU W. Przesłano 
wnioski straży w Zadrożu, oraz 
straży w Skale do związku wo- 
jewódzkiego o odznaczenie straża­
ków za w 'sługę lat z przychylną 
opinią; usta; _>no zawody rejonowe: 
w Bolesławiu na 30 Vi, w Pilicy na 
26/V: w Żarnowcu na 23/VI, w Ska­
le na 14/VI1, w Olkuszu okręgowe 
na 18/1X rb. Powołano komitet do 
ustalenia programu odprawy i przy­
sięgi oficerów straży w Olkuszu z 
całego powiatu na 28 b m , wreszcie 
zatwierdzono naczelników i zastęp­
ców straży we wszystkich miejsco­
wościach powiatu.

Zebraniu przewodniczył prezes 
okręgu, p. starosta Stamirowski.

(ol) Nowe siły nauczycie lsk ie  
w Olkuszu. Kuretoijum krakowskie 
na wniosek inspektoratu szkolnego 
pow. olkuskiego, przydzieliło do Ol­
kusza do szkoły powsz, męskiej i 
żeńskiej trzy nowe siły nauczyciel­
skie męskie.

(oi) K asa  o szczę d n o śc io w a  
zw iązku  m iędzykom una lnego  w 
Olkuszu. W Olkuszu organizuje się 
kasa oszczędnościowa, której człon 
kami są: sejmik olkuski i gmina 
miasta Olkusza. Na kapitał zakła­
dowy obydwie instytucje wpłacatą 
tytułem bezzwrotnej dotacji po 50 
tys. zł. Statut kasy oszczędnościo­
wej związku międzykomunalnego za­
twierdzony został przez p. wojewodę 
kieleckiego w tych dniach.

Nr in.

7 dni aresztu dla okrutnej pani
za katow anie służącej przez 8 lat.

W trzecim oddziale sądu grodz­
kiego w Warszawie zakończono 
wreszcie przewlekły proces inżynie- 
rowej Rychlinskiej, oskarżonej o 
okropne znęcanie się w ciągu paru 
lat nad służącą Wiktorią Pszkitówną.

Jak wykazały zeznania kilkuna­
stu świadków oskarżenia, p. Rych- 
lińska biła służącą batem na psa, 
smyczą, czem popadło i gdzie po­
padło; po twarzy, po plecach, nogach 
l rękach

Czasem ją kopnęła w brzuch, 
czasem wypędziła w nocy nieubraną 
na mróz, często szczypała, a stale 
głodziła.

Matka poszkodowanej służyła od 
wielu lat u matki inż. Rychlińskiego. 
Umierając, powierzyła swej chlebo­
dawczym nieletnią wówczas córkę. 
Nieżyjąca już obecnie p. Rychlińska 
przysięgła wiernej służącej, iż zaj­
mie się losem jej dziecka. Z kolei 
nieboszczka ś. p. Rychlińska na ło ­
żu śmierci złożyła los dziewczyny 
w ręce swego syna

Pszkitówną, która dorosła i do­
szła do pełnolelności, pełniła obo­
wiązki służącej »do wszystkiego« u 
młodych pp. Rychlińskich. W ciągu 
ośmiu lat służby »wychowanka« 
nie dostała ani grosza pensji.

W ten sposób inż. Rychliński, 
przedstawiony zresztą przez świad­
ków jako bezwolna ofiara swej mał­
żonki, prawdziwej Herod baby, wy­
pełnił zobowiązanie ^zaopiekowania 
się« Pszkitówną.

Wczoraj zeznawali ostatni świad­
kowie w osobach dwu lekarzy, któ­
rzy dokonali oględzin Pszkitówny 
l stwierdzili na rękach i plecach 
blizny urazowe oraz ślady odmrożę 
nia obu rąk aż po ramiona.

Po mowach oskarżyciela adw. 
Raha i obrońcy adw. Malewskiego 
sąd ogłosił wyrok, skazujący inży- 
nierową Rychlińską na 7 dni bez­
względnego aresztu.

Skazana przyjęła wyrok.
Oskarżyciel wnosi apelację z po­

wodu niskiego wymiaru kary.

Z sądu okręgowego 
w Sosnowcu.

W o b r o n i e  k o l e g i .
W nocy z 24 na 25 grudnia ub. 

t r ,  patrolujący sławetną ulicę Kon­
stantynowską posterunkowy p. p. u- 
słyszał głośną awanturę. Gdy zbli­
żył się do miejsca zajścia, zauwa­
ż y ł  trzech mężczyzn, których z obo­
wiązku swego przywołał do po 
rządku.

Wezwauy do wylegitymowania 
się, nieznany posterunkowemu osob­
nik odmówił temu żądaniu, kiedy 
zaś policjant chciał go odprowadzić 
siłą do komisariatu, w obronie a- 
wanturnika stanęli Józef i Stanisław 
Rajtałowie, z których Józef schwy 
cił za kołnierż posterunkowego i za 
pomocą silnego szarpnięcia nim o- 
swobodził oprysżka z rąk policjanta.

Nieznany policji opryszek zdołał 
zbiec. Obrońca chuligana posiedzi 
7 dni w ulu.

Niepoprawny łobuz.
Znany na bruku czeladzkim 

awanturnik 33 letni Antoni Warmuz 
(Bytomska 80) wielokrotnie karany 
za wystąpienia uliczne, znów dostał 
się w ręce policji za ostatni swój 
występ w piwiarni Czaplinej w Cze­
ladzi, ‘gdzie zachowaniem swojem 
zmusił obecnych tam gości do za­
żądania interwencji policji. Warmuz 
bynajmniej nie uląkł się policji, prze­
ciwnie, gdy mu zwrócono uwagę, 
by zachował się spokojnie, obrzucił 
posterunkowego grad in obelżywych 
epitetów, a następnie, prowadzony 
do komisariatu, stawiał czynny opór, 
szarpiąc i kopiąc posterunkowych.

Łobuza spotkała zasłużona kara, 
skazany bowiem został przez sąd 
okręgowy w Sosnowcu na trzy 
miesiące więzienia.

OGŁOSZENIE.
MAGISTRAT m. BĘDZINA podaje do wiadomości, 

że  licytacja ruchom ości Cegielni Sejmiku Będzińskiego,
wyznaczona na dzień 29 b. m. godzinę 10 rano,

zostaje nmiejszem odwołana.
Magistrat m. Będzina.

DROBNE O G ŁO SZEN IA .

k u p n o  i sp rzeda? ..

\A /6 z k i  dziec inne, drezynki, roweiKi o- 
» » raz w sie!.,ie reperacje i pokrycia wóz­

ków. C eny fabryczne. Fr. Korpak, Sosno- 
wiec-Rogoń, Zylnia róg Zgody.
/^ k a z j a l  Autobus „ rc ru a “ na chodzie, no- 

we opony, sprzedam tanio. Wiadomość 
sklep Kucytowskiego Wojkowice Komorne.

Sklep spożywczy z mieszkaniem do sp rze­
dania. W iadomość w A Iministracji.

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia 
skład mebli wraz z towarem założony 

w reku  1925, w Kazimierzu obok kopalni. 
W iadomość w miejscu.

Kino w Zagłębiu do wydzierżawienia, 
W iadomość w adm inistracji „Expresu“, 

Sosnowiec.

Do sprzedania 
rzędziami. 

Dębowa 62.

warsztat stolarsiti z n a - 
W iadomość, Sosnowiec

Z powodu wyjazdu do sprzedania p ra­
cownia szczoikar8ka. Sosnowiec, 

P ańska  20.

P o s a d y  t p ra c e .

Kino-Teatr

„Uciecha”
Dąbrowa Górn., 
3-go iYtaja nr. 14.

O d środy 24 kwietnia 1929 r. i dni następne. 
W ieiki u rozm aicony  p r o g r a m !

Urocza nasza rodaczka P O i g l  N @ f £ N  W nym^drfmacTe0^ ? 1'

S pow ied ź uczciw ej kobiety
NAD PROGRAM: Szampańska żyw iołowo kusząca 

C L A R A  B O W  jako dziewczę z Honolulu w  filmie 
„Eorzotyczna kochanka".

Kino

„Wawel"
w Sielcu  

obok  kościoła

Dziś i dni następne.

Nowość Sosnowca film w kolorach naturalnych.

Romans kawalera da Bussy
podług dzieła ALEKSANDRA DUMASA (ojca). 
N ow ość w kolorach. N ow ość w kolorach.

T )otrzebny chłopiec do terminu do war- 
r  sztatu rzeźniczego, pierwszeństwo m a­
ją Ci, którzy już pracowali w tej gałęzi. 
W iadom ość w administracji.______________

Dwie ondulatorsi i m anicurzystai, jedna 
początkująca, poszukują posad, naj­

chętniej razem. Oferty proszę kierować do 
filji „Expresu* w Zawierciu pod „Dwie".

Poszukuję posady m agazyniera ewentu­
alnie inkasenta, mogę złożyć kaucję do 

8000 zł. Łaskawe zgłoszenia do ad mini­
strach „Expresu Zagłębia* Sosnow iec pod 
,--O0j “._________________

na dzień 24- 
kwietnia

P tf r t i  g Z g f C # )  D B O L U  G Ł O W  Y D

F a b r y k a  C h e m ic z n o - F a r m a c e u ty c z m a  
A P. KOWALSKI " w a r s z a w a .

Woine miejsca
1929 roku.

Kandydatów do policji państwowej na 
wyjazd 5, hutników na butelki do  huty 
szklanej na wyjazd 8, modelarz i. pomocy 
górniczej w miejscu 8, służby domowej zi 
świadectwami 2.

Kolejność kandydatów, którzy będą 
kierowani do  pracy: 1) pozbawieni doraź­
nej akcji państwowej, 2) korzystający z 
doraźnej akcji państwowej, 3) korzystający 
z zasiłków ustawowych, 4) poszukujący 
pracy. Zgłaszać się do urzędu pośrednictwa 
pracy w Sosnow cu.

W ubiegłym dniu zakłady pracy zgło­
siły 11 wolnych miejsc.

PliPP. sk ierował do  pracy 50 osoby

l o k a l e .
1 poszukuję w śródm ieściu Sosnow ca pu- 
* koju umeblowanego przy rodzinie z o- 
sobnem  wejściem ewentualnie bez (pożą­
dane pianino), zapłacę dobrze, zgłaszać 
w Administracji Gazety pod ElDe._______

P oszukuje się  jednego pokoju z kuchnią 
Pośrednicy pożądani. Zgłoszenia do 

f-my „Auto“ ul. 5-go Maja 23.

Z g u b io n e  d o k u m e n ty . m
Ziaja S tanisław  zgubił książkę wots.tową 

wydaną przez 29 pułk artylerii polowei.

Za zniew ażenie policji.
Za słowne i czynne znieważenie 

posterunkowych p. p. w czasie od­
prowadzania awanturnika do komi­
sariatu pociągnięci zostali do odpo­
wiedzialności sądowej i skazani po 
dwa tygodnie więzienia 58 letni Wa­
lenty Gfąb, syn jego Antoni i syno­
wa Emilja, mieszkańcy Sosnowca 
(1-go Maja 10). Wykonanie kary 
jednakże Emilji Głąb, z uwagi na 
okoliczności łagodzące, zawieszono 
na dwa la ta ._________

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 25.4.
Nowy lork 8,90 
Londyn 43.281/,
Paryż 54.86V,
Wiedeń 125,29 
P raga 26.39l/»
Włochy 46.74 
Szw ajcaria 17 i. 70 
Holandja 558.42
Do!. War. ?r. obr. S.92 w żądaniu

5c/o P<-'Ł D olarowa 85.C0—84,— 
b%  f o ł .  K onw ersacyjna zł. 67.00 
4°/, Poż. Inwestycyjna zł. 105.-105.50—105— 
4*/,% Ziemsk. Kredvt. 47,50—47,60 

Tendencja: bez zmiany

AKCJE.
Warszawa, 25.4.

Bank Dyskontowy 125,00 
Bank Polski 166.00—166,50 
Bank spół. zarobk. 78.50 
Nobel £ 0 , -  
Lilpop 54,—
Modrzejów 23,00 
Ostrowieckie 94,—
Borkow ski 12.50 

Tendencja: niejednolita
G IEŁD A ZBO ZO W A .

Poznań, 24.4
Zyto 52,40—32,90 
Pszenica 46.78—47.75 
M ąka pszenna 65,°/o 65.00—69.00 

Reszla notowali bez zmiany 
Usposobienie spokojne

IT rzybłąkał się pies wilczur. Jest do ode- 
^  brania za zwrotem kosztów u G rzegor­
czyka Andrzeja, Sosnowiec, Sąsiedzka 2.

T T rzybłąkał się pies wilczur. Do odebra- 
nia za zwrotem kosztów  ogłoszenia i 

u trzym ania. Konstantynowska 55, Gaj.

Józef Kwiatkowski zgubił dokument urlo­
powy wydany przez 74 pp., który unie­

ważnia.   l i

Ł\s e k  Teofil zgubił książeczkę wojsnowq 
wydaną przez 5 ty Dyon Samochód,

Kraków.
  ' ^

Zgubiono świadectwo 7 mio klasowe wy­
dane 14 VI 1924 roku pod 126, na i- 

mię Kawiński Jerzy, które unieważniam.

Fłorentyna M łynarczyk zgubiła dowód o 
sobisty nr. 9761 wydany przez dyr.

w arszaw ską. _________  ._______  .

Sm ółka Piotr zgubił książkę wojskowy 
karlę mobilizacyjną, które się unie­

ważnia.  I
Starosteęki Feliks zgubił książeezkę Ka- 

8v C horych nr. Ic6064.sy C horych nr. Is6064.

R O Ż N E .

Na klimontowskiej szosie zgubiłem brow­
ning syst. bełg.jski F. J4 kaliber 76ą 

nr. 289202. Znalazcę uprasza się o zwrot- 
za wynagrodzeniem 20 zł. Sosnowiec. Gro­
chowa 9, S tolarski Antoni.________________

Zginął pies wyżet rasy  niemieckiej (o- 
strow łosy) biały w bronzow e łaty, Ido- 

by wiedział o takowym  proszę odprowa­
dzić za wynagrodzeniem. Dąbrowa, Okrzei 
45, do gospodarza. Nieprawego posiadacza 
ścigać będę sądownie.__________________ a

Pracownicy p iek arscy ! ^  iv" g.
16 odbędzie się zebranie dla całego Zagłę­
bia w sań przy ul. Racławickiej nr. 3.

Zarząd.

Wydawca: Helena M o n s ic r s s a
Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teairalna tel. 4-94-


